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KRONIKA NAUKOWA INSTYTUTU BADAŃ LITERACKICH

POSIEDZENIA RADY NAUKOWEJ 

W dniu 16 kwietnia 1971 r.

Rada, pod przewodnictwem p ro f .  J.Krzyżanowskiego, przy
j ę ł a  p ro tokó ł z posiedzen ia  w dniu 28 s ty czn ia  19°^ r .

Na w stęp ie  Komisja w sk ła d z ie :  p ro f .  Cz.Hernas, p ro f .  J .  
Ziomek i  d r  hab. J.Woronczak, k tó ra  w cześnie j zapoznała s ię  
z recenzjam i p ro f .p ro f .  K.Górskiego, J .T azb ira  i  J . Ziomka z 
k s ią ż k i  d r  Hanny D ziechcińskie  .i "Bi ogra f i s  tyka. s ta ropo lska  w 
latach. 19-76-1627", b io rąc  pod uwagę sformułowane w nich  po
zytywne oceny samej pracy , a także całego dorobku naukowego 
h a b i l i t a c t k i ,  w ystąp iła  do Rady Naukowej o dopuszczenie dr
H .D ziechcińsk ie j do kolokwium h a b i l i ta c y jn e g o .  Rada wniosek 
ten  p r z y ję ła .

W kolokwium h ab ilitacy jnym  d r H .D ziechcińska odpowiadała 
na p y ta n ia  p ro f .p ro f .  Cz.H ernasa, J .T a z b ira , J,Ziomka i  J . 
Krzyżanowskiego. W głosowaniu tajnym Rada Naukowa w iększoś
c ią  głosów o cen iła  pozytywnie wynik kolokwium i  uchw aliła  na
dać a r  Hannie D z iech c iń sk ie j s to p ie ń  doktora hab ilitow anego .

Z k o le i ,  na wniosek Komisji h a b i l i t a c y jn e j  d z ia ła ją c e j  w 
s k ła d z ie :  p ro f .  3 .Skwarczyńska, p ro f .  K .G ó r s k i id r  hab.J.Wo
ronczak, Rada postanow iła dopuścić dr Lucyllę Pszczołowskądo 
kolokwium h a b i l i ta c y jn e g o ,  w którym pytan ia  s ta w ia l i  recen
zenci j e j  pracy n t .  "Rym. Studium monograficzne": prof.W.Ku- 
ra szk iew icz ,  p ro f .  M.R.Mayenowa i  d r  hab. J .  Woronczak, oraz 
p ro f .  M.Dłuska, p ro f .  J .Skrzypek, p ro f .  S. Urbańczyk, p ro f .  
M.Klimowiez i  p ro f .  J.Krzyżanowski. Pozytywna ocena kolok
wium w yr?ziła  s i ę  w jednomyślnym wyniku głosowania ta jnego ,  
którym Rada Naukowa nadała dr L u c y l l i  Pszczołowskie.i s to p ie ń  
doktora hab ili tow anego .

Komisja h a b i l i ta c y jn a  dra Zenona Kmiecika p rzedstaw iła  
Radzie Naukowej p ro to k ó ł, podpisany p rzez  p ro f . J.K ulczycką- 
S a lo n i, p ro f .  J . Skrzypka i  p ro f . S .Żółkiew skiego, s tw ierdza
jący , że na podstaw ie re c e n z j i  p ro f . L.Bazylowa, p ro f . T. 
C ieślak a  i  d ra  hab. J . Łojka z k s ią ż k i dra Z.Kmiecika " >Kraj< 
za re d a k c ji  E .P i l t z a " ,  a także znając p race naukowe h a b i l i 
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ta n ta ,  Komisja wnosi o dopuszczenie dra Z.Kmicika do ko lok
wium h a b ilita c y jn e g o . W głosow aniu jawnym Rada Naukowa wnio
sek te n  p rz y ję ła .

Ą rtania podczas kolokwium s ta w ia l i  drowi Z. Kmiecikowi: 
p ro f . T .C ie ś la k , p ro f . L.Bazylow, d r hah. J .Ł o je k , p ro f . J .  
Krzyżanowski i  p ro f . A.Gryczowa, a jego odpowiedzi z o s ta ły  
pozytywnie ocenione p rzez w iększość członków'  Rady Naukowej, 
k tó ra  w głosowaniu tajnym uchw aliła  nadać drowi Zenonowi 
Kmiecikowi s to p ie ń  doktora h ab ilitow anego . .

Przechodząc do następnego punktu porządku dziennego Rada 
Naukowa w ysłuchała o p in i i  K om isji do spraw przewodów do k to r
sk ich  w zak re sie  h i s t o r i i  l i t e r a t u r y  p o ls k ie j  XX wieku na 
tem at przewodu doktorsk iego  i  p u b lic z n e j obrony /w dn iu  15 
kw ietn ia  b r . /  rozprawy пета Zdzisława Ł apińskiego "Widzenie 
św iata  w p o e z ji J .P rzy b o s ia "  /prom otor: p ro f . M.R. Mayenowa, 
recen zen c i: p ro f . Z .L ibera i  p ro f . K.Wyka/. P rzychy la jąc  s ię  
do wniosku K om isji, Rada uchw aliła  jednog łośn ie  nadać mgrowi 
Z.Łapińskiemu s to p ie ń  doktora nauk hum anistycznych.

Wobec choroby p ro f . A .H u taik iew icza,un iem ożliw iającej mu 
u d z ia ł w kolokwium h ab ilitacy jn y m  dra Jerzego  Kwiatkowskiego. 
Rada Naukowa podoła ła  p ro f . H.Markiewicza na dodatkowego r e 
cenzenta pracy h a b i l i t a n ta  n t .  "Świat p o e ty k i J .  P rzy b o s ia " . 
Po czym na wniosek Kom isji w s k ła d z ie : p ro f . M .Janion, p ro f . 
R.Markiewicz i  p ro f . K.Wyka, Rada Naukowa w yraz iła  zgodę na 
w szczęcie postępowania h a b ilita c y jn e g o  dra Januaza Sław iń
sk ieg o . przyjm ując za podstawę przewodu jego rozprawę na t e 
mat "D zieło . Język. T radyc ja" . Jednocześnie Rada Naukowa 
zdecydowała zwrócić s ię  o rece n z je  t e j  pracy do p ro f .p ro f .  
M.Ja?uon, J.Ziomka i  S .Ż ółk iew skiego .

Tlada Naukowa w ysłuchała o p in i i  p ro f . J.Skrzypka o dorob
ku naukowym i  k w a lifik a c ja c h  dra hab. J .M y śliń sk ie g o , a tak 
że p ro f. K.Wyki -  dra hab. M.Podrazy-Kwiatkowskie.i. i  w g ło 
sowaniu tajnym postanow iła jednom yślnie w ystąp ić  do PAN o 
powołanie dra hab. M.Podrązy-Kwiatkowskiej na stanow isko sa 
modzielnego pracownika naukowo-badawczego; podobnie,w iększo
ś c ią  głosów, uchwalono w ystąp ić w spraw ie p rzyznan ia s tan o 
wiska samodzielnego pracownika naukowo-badawczego drowi hab. 
J.M yślińskiem u w Pracowni H is to r i i  Czasopiśm iennictw a Pol
skiego XIX i  XX wieku.
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P ro f .  J.Krzyżanowski zakomunikował, że Komisja powołana 
w PAN do oceny d z i a ła ln o ś c i  i  możliwości r e o rg a n iz a c j i  In s ty 
t u t u  Badań L i te ra c k ic h  zakończyła swe p race ,  formułując tezy 
zatwierdzone p rzez  Prezydium PAN w dniu 6 k w ie tn ia .  Ponieważ 
Dyrekcja I n s ty tu t u  powinna s ię  do nich ustosunkować, d r  hab. 
Z .G o liń sk i zaproponował, by Rada Naukowa w yłoniła Komisję zło
żoną z p ię c iu  członków PAN / p r o f .p r o f .  K.G órski, J . Krzyżanow
s k i ,  H.Markiewicz, K.Wyka, S .Ż ó łk iew sk i/ ,  k tó r a ,  pod przewod
nictwem p ro f .  J . Krzyżanewskiego, byłaby organem opiniodawczym 
i  doradczym w poczynaniach D yrekcji .  Rada Naukowa propozycję 
t ę  z a tw ie rd z i ła .

P ro f .  Cz.Hernas, jako przewodniczący Komisji Nagrody im. 
T.M ikulskiego za rok 1970, w y stąp ił  do Rady Naukowej z wnios
kiem, aby z c z te re c h  zgłoszonych do nagrody k s iążek  wyróżnić 
p racę  Romana Wołoszyńskiego "Ignacy K ra s ic k i .  Utopia i  r z e 
czyw is tość” . Biorąc pod uwagę f a k t ,  że ks iążka  ta  poświęcona 
j e s t  centralnym  problemom po lsk iego  Oświecenia i  napisana zo
s t a ł a  p rzez  przedwcześnie zmarłego ucznia p ro f .  T. M ikulskie
go, Rada p rzyzna ła  jednomyślnie Nagrodę za rok 1970 pracy dra 
Romana Wołoszyńskiego.

W sprawach personalnych  Rada Naukowa powołała d r T eresę 
Smółkową na stanow isko ad iunk ta  w Zakładzie Językoznawstwa w 
W arszawie, mgr Zofie Wanicową na stanow isko s ta rsz e g o  asys
te n ta ,  a dra Kazim ierza Rymuta na e t a t  ad iunk ta  w Zakładzie 
Językoznawstwa w Krakowie.

'.V wolnych wnioskach p ro f .  M.Dłuska z g ło s i ła  p ropozycję ,by 
z okazji*przypadającego w r .  1975» 2 5 - le c ia  I n s ty tu tu  Badań 
L i te ra c k ic h  wydać b ib l i o g r a f i ę  prac I n s ty tu tu  wraz z wykazem 
organizowanych przez I n s ty tu t  k o n fe re n c j i  naukowych,krajowych 
i  zagranicznych.

Po k r ó t k i e j  d y sk u s j i  Rada Naukowa wniosek p ro f .  D łuskiej 
p r z y ję ła  jednog łośn ie .  Podobnie te ż  ustosunkowała s i ę  do pro
p o z y c j i  p ro f .  W.Doroszewskiego do tyczącej p rz y ję c ia  w sk ład  
Rady Naukowej dra hab. Wandy Pomianowskiej. p e łn ią c e j  obowiąz
k i  kierow nika Zakładu Językoznawstwa w Warszawie. 0 za tw ier
dzenie tego wniosku Przewodniczący Rady zdecydował zr,rócić s ię  
do S ek re ta rza  Naukowego Wydziału I  PAN.
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W dniu 12 czerwca 1971 r.

ada p rz y ję ła  p ro to k ó ł z poprzedniego zeb ran ia  w d n iu  16
kw ietn ia  1971 r . , a n astęp n ie  zaakceptow ała proponowany 

porządek dzienny obrad.
Jego pierwszym punktem by ła  sprawa dopuszczenia dra J a 

nus za Sław ińskiego do kolokwium h a b ili ta c y jn e g o . Rada w ysłu
chała  p ro toko łu  Komisji h a b i l i ta c y jn e j  w s k ła d z ie ;  p ro f .M .Ja -  
nion , p ro f . H.M arkiewicz, p ro f . K.Wyka, k tó ra  wysoko o cen iła  
ca ły  dorobek naukowy dra J .S ław ińsk iego  wraz z p rzed łożoną 
jako rozprawa h a b i l i ta c y jn a  k siążk ą  p t .  "D zie ło . Język. T ra
d y c ja" . Na t e j  podstaw ie Rada Naukowa w głosow aniu jawnym jed
nomyślnie wypowiedziała s ię  za dopuszczeniem dra  J .  S ław iń
skiego do kolokwium h a b ili ta c y jn e g o , w którym odpowiadał on 
na p y tan ia  recenzentów : p ro f . S .Ż ółk iw skiego , p ro f . L l.Janion, 
p ro f .  J.Ziomka, oraz p ro f . W.Doroszewskiego i  dra hab. K. P i -  
sarkow ej. W głosowaniu tajnym Rada Naukowa jednom yślnie wypo
w ied z ia ła  s ię  za przy jęciem  kolokwium i  uchw aliła  nadanie drowi  
J.Sław ińskiem u s to p n ia  doktora hab ilitow anego .

K olejną sprawą było  kolokwium h a b i l i ta c y jn e  dra Jerzego  
Kwiatkowskiego. Rada Naukowa na wniosek K om isji h a b i l i t a c y j 
nej w s k ła d z ie :  p ro f . J .K u lczy ck a-S a lo n i, p ro f .  H.M arkiewicz, 
~ ro f . J.Ziom ek, dopuściła  dra J .  Kwiatkowskie go do kolokwium 
h a b ilita c y jn e g o , przyjm ując za podstawę przewodu jego p racę  
"Świat p oetyck i Ju lia n a  P rzy b o sia" . Recenzentami rozprawy by
l i :  p ro f . K.Wyka, p ro f . H.Markiewicz i  dac. J .B ło ń sk i.O n i te ż  
s ta w ia l i  na kolokwium p y tan ia  .drowi J.Kwiatkowskiemu.Rada Neu- 
kowa jednom yślnie ocen iła  wynik kolokwium jako zadow alający i  
nadała drowi J.Kwiatkowskiemu s to p ie ń  doktora hab ilito w an eg o .

Z k o le i ,  po a k c e p ta c ji p rzez  Radę Naukową wniosku Kom isji 
h a b i l i t a c y jn e j ,  w k tó re j  u c z e s tn ic z y l i :  p ro f . S .H rabec, p ro f .  
W.Kuraszkiewicz i  doc. H.Kurkowska, odbyło s ię  kolokwium ha
b i l i ta c y jn e  dra F ranciszka Pepłow skiego. P y tan ia  s ta w ia l i  r e 
cenzenci jego pracy na temat "Odczasownikowe nazwy wykonawców 
czynności w po lszczyżn ie  XVI w ieku": p ro f . M.R.Mayenowa, dr 
hab. J.Puzynina i  do c .d r I.B ajerow a, oraz p ro f .  W. K uraszk ie- 
w icz. Rada Naukowa jednog łośn ie  p rz y ję ła  kolokwium i  pod ję ła



uchwałę o nadaniu drowi F.Pepłowskiemu s topn ia  doktora h ab i
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l i tow anego .
W kolejnym punkcie porządku dziennego Rada Naukowa, w 

głosowaniu tajnym, jednomyślnie postanow iła  nadać s to p ie ń  
doktora nauk humanistycznych czterem osobom,które z powodze
niem b ro n i ły  swych prac w dniu  11 czerwca b r . , a mianowicie: 

mgr S t e f a n i i  Bańcer, k tó ra  ob ron iła  pracę n t .  "Recepcja 
V e r la in e ’a w Polsce"  /przygotowaną pod kierunkiem  p ro f .  M. 
Żurowskiego, a recenzowaną p rzez  doc. H .H leb-K oszańskąidoc .
A.Lama/,

mgr M arii Br.ykalskie.i na podstawie rozprawy "Aleksander 
Świętochowski jako red ak to r  >Prawdy< " /p rom otor: doc. E.
Korzeniewska, recenzenc i:  p ro f .  J .K u lczycka-S a lon i ,  p ro f .  H. 
M arkiewicz/,

mgrowi Witoldowi Chwalewikowi za pracę " I n s p i r a c ja  p o l 
ska w tw órczości S zeksp ira"  /prom otor: p ro f .  J .Krzyżanowski, 
r e ce n zen c i :  p ro f .  K .G órski, p ro f .  M.Żurowski/,

mgrowi Tadeuszowi Drewnowskiemu za studium o życiu  i  twór
czo śc i  T.Borowskiego p t .  "Ucieczka z kamiennego ś w ia ta " /k tó -  
rego promotorem był p ro f .  S .Żółkiew ski, a recenzentam i p ro f .  
K.Wyka i  p ro f .  J .Z iom ek/.

W dalszym ciągu  obrad Rada Naukowa powołała Komisję do 
spraw przewodu h a b i l i t a c y jn e g o  dra Kazimierza Rymuta w s k ła 
d z ie :  p ro f .  F .S ław ski, p ro f .  N.Taszycki i  p r o f .  S.Urbańczyk. 
Uchwalono też  sk ład  Komisji h a b i l i t a c y jn e j  dra Ireneusza  0-  
pack iego : p ro f .  Z .L ibera, p r o i .  K.;/yka i  d r  hab. S .T re u g u tt .

Po d łu ższe j  dy sk u sj i  nad projektem  s t ru k tu ry  o rgan iza
c y jn e j  I n s ty tu tu  Badań L i te ra c k ic h  PAN, w k tó r e j  głos zab ie 
r a l i :  p ro f .  H.Markiewicz, p ro f .  J.Ziomek, p ro f .  K.wyka,prof.
H.R.Mayenowa, p ro f .  S.Urbańczyk, dr hab. S .T re u g u tt ,  d r  hab. 
Z .G olińsk i i  p ro f .  S .Ż ó łk iew sk i,  Rada Naukowa z a l e c i ł a  Dy
r e k c j i ,  aby wraz z wyłonioną poprzednio Komisją, złożoną z 5 
historyków l i t e r a t u r y  -  członków PAN, dokonała niezbędnych 
poprawek i  zmian w p ro je k c ie ,  uw zględniając s u g e s t ie  sformu
łowane w d y sk u s j i .

w sprawach personalnych Rada Naukowa powołała dr Joannę 
Okoniową na stanowisko ad iunkta  naukowo-badawczego w krakow
skim Zakładzie Językoznawstwa, mgr ’.Victor i  i  wójcickie.i i  mgr
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A lle ,11 Orsecb.ow5.k ie j p rzed łu ży ła  za tru d n ien ie  na stanowiskach, 
s ta rsz y c h  asysten tów , zaś ropnr Magdalenę Sz.ybisowg. zaangażo
w ała la to  s ta rsz e g o  a sy s te n ta  w tym Z ak ładzie . N atom iast w 
h is to ry c z n o lite ra c k im  p io n ie  In s ty tu tu  Rada Naukowa za tw ie r
d z i ła  wniosek D yrekcji, aby p rzy ją ć  do pracy dr hab. T eresę 
Rostkiewiczową i  d r A leksandrę O kopień-Sławińska -  obydwie w 
s to p n iu  adiunktów.

ZEBRANIA „CZWARTKOWE”

U źródeł dwudziestowiecznego autotematyzmu

/S tre sz c z e n ie  odczytu wygłoszonego dnia 4 lu teg o  1371 r * / 

u to rka  odczytu p oszerzy ła  zas ięg  term inu "autotematyzm",
J obejmując nim zjaw iska wzmożonej autośw iadom ości tw ór

c z e j ,  p rze jaw ia ją ce  s ię  w d z ie le  l i te ra c k im  bądź to  w form ie 
wypowiedzi b ezp o śred n ie j, bądź w sposobie k sz ta łto w an ia  owe
go d z ie ła ,  bądź te ż  w w arstw ie sym bolicznej.

Po wstępnych próbach podania genezy n a s i la n ia  s ię  z ja 
wiska autotematyzmu na przełom ie XIX/X1 w. zwrócono uwagę na 
ta k ie  jego objawy, jak  powstawanie utworów o tem atyce ś ro d o - 
wiskowo-zawodowo-warsztatowej, zaw iera jących  elem enty p ro 
gramów i  d y sk u s ji l i t e r a c k ic h ,  d a le j ,  utworów o tworzywie po
etyckim /"słow o”/  i  w reszcie  utworów o utw orach /so n e ty  o so
ne tach , kasydy o kasydach, ronda o rondach i t p . / .  W m iarę
szerszeg o  stosow ania w p rak ty ce  zasad nowej p o e ty k i za n ik a ją  
wypowiedzi w prost, dotyczące tem atyki tw ó rcze j. Autotematyzm 
schodzi w g łębsze warstwy utw oru, mniej czy te ln e  i  wyraźne. 
Między innymi -  znajdu je  o d b ic ie  w sym bolice p o e ty c k ie j tego  
czasu .

W łaśnie tego  rodzaju  sym bolika s t a ł a  s ię  przedmiotem 
szczegółowych badań a u to rk i r e f e r a tu .  Jako te rm in  pomocniczy 
z o s ta ło  tu  wprowadzone p o ję c ie  "sym bol-k lucz", p rzez  k tó ry  
rozumie ona ta k i  sk ład n ik  św ia ta  poetyck iego  /n ie z a le ż n ie  od 
te g o , czym j e s t  on z punktu w idzenia p o e ty k i: motywem, tema
tem, m eta fo rą , porównaniem/, k tó rego  funkcja  sym boliczna u -  
jaw nicrs  z o s ta je  prser. badacza poprzez s tw ie rd z e n ie  znaczą-



ce ti c z ę s to ś c i  jego występowania. Po zwróceniu uwagi na ta k ie  
sym bcie-klucze, jak  łabędź , s f in k s  czy ś l e p i e c ,  k tó re  s ą  je d 
nocześnie symbolami uniwersalnym i, a więc łatwo poddającymi 
s i ę  i n t e r p r e t a c j i ,  z a j ę ła  s i ę  au torka całymi zespołami p o ję -  
ciowo-wyobrażęniowymi, k tó rych  częs te  pojawianie s i ę  w p o e z j i  
Młodej P o lsk i  / t a  bowiem poezja s tanowi tu  t e re n  badań/ zwró
c i ł o  j e j  uwagę. Są to :  symbol genezy jsk i i  symbol a r c h i t e k to 
niczny.

Na podstawie zestaw ien ia  przykładów wykazano, że symbol 
g en ez y jsk i ,  to j e s t  opis  s tw arzan ia  św iata  z n icośc i ,w ystępu 
je  w okres ie  Młodej P o ls k i  c z ę s to ,  zarówno w w e rs j i  wedyckiej, 
jak  b i b l i j n e j .  T ak ie j  genezie towarzyszy w ersja  w yraźn ie j już 
nawiązująca do k r e a c j i  a r ty s ty c z n e j :  s tw arzan ie  mianowicie no
wych światów poprzez myśl czy słowo. ’tfładza k reacy jna  wiąże 
s ię  z możliwością zn iszczen ia  swoich tworów: s tą d  obok demiur
ga pojawia s i ę  d e s t r u k to r .  Symbol gen ezy jsk i ,  jeden zsym boli-  
-k luczy  epoki,s tanow i odpowiednik całego zespołu zagadnień 
związanych z autoświadomością twórczą oraz ze sposobem i s t 
n ie n ia  d z ie ła  l i t e r a c k i e g o ;  stanowi wyraz ważnej przemiany, 
jako c ię  dokonała w świadomości a r ty s tów : im ita to row i prze
ciwstawiono zdecydowanie k r e a to r a ,  k tó ry ,  upojony swoją wła
dzą -  na wzór wyznawców magicznego idealizm u -  pragnie  stwa
rz a ć  przy pomocy słowa odrębne, autonomiczne b y ty , izą d zące  a ę  
swoimi prawami, swoją logiką..

Symbol a rc h i te k to n ic z n y  nie j e s t  w takim s to p n iu  " a u to te -  
matyczny", jak  symbol genezy jsk i;  b l i s k o  tu  mianowicie n ie 
k iedy do teg o ,  cc niemieccy badacze okreś la ją  terminem " S e lb s t 
d a r s t e l lu n g ” • Przy pomocy tego symbolu wyraża się; ważny wów
czas problem warsztatowy: jak  mianowicie p rzedstaw ić  w p o ez j i  
p e n e t ra c ję  podświadomości. J e s t  to zatem ten  typ a u to re f le k 
s j i ,  w k tó r e j  problem świadomości pewnego typu postępowania 
a r ty s tycznego  wiąże s i ę  n ie ro z d z ie la ie  z próbami zg łęb ien ia  
w łasnej p sy ch ik i .  Na podstawie przykładów przedstawiono ro z 
m aite rodzaje  symbolu a rch i tek to n iczn e g o  /gmach, p a łac ,  świą
ty n ia ,  itrypty , grobowce, lochy, podziemne ńv;ia ty z drog ich  ka
m ieni i t p . / ,  wykazując m .in . mistyczną proweniencję tego sym
bolu  i  jego powiązania z aktem kreacyjnym, bymfcol-klucz a r 
c h i tek to n iczn y ,  poszerzony o czynność schodzenia w głąb i  o
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elem enty sz tu c z n e j n a tu ry , oznacza -  zdaniem a u to rk i  -  twór* 
czość a r ty s ty c z n ą  związaną z p e n e tra c ją  podświadomości rozu
m ianej w sposób m istyczny. Taką tw órczość a r ty s ty c z n ą ,k tó re j  
wynikiem są osobne b y ty , mające większe szanse p rze trw an ia  
n iż  u le g a jąc e  przem ianie i  śm ie rc i twory p rzyrody; byty  owe 
-  to  d z ie ła  l i t e r a c k ie .

W ciągu  XX wieku zjaw isko autotematyzmu wyraźnie narasta , 
kom plikuje s i ę ,  s t a j e  s ię  świadomie stosowanym elementem 
współtworzącym d z ie ło  l i t e r a c k i e .  Trzeba jednak pam iętać, że 
okres Młodej P o ls k i, okres wzmożonej, choć uw ik łanej w prob
lem atykę psychologiezno-m istyczną autośw iadom ości tw órcze j, 
przygotow ał w dużym s to p n iu  g run t d la  p rzysz łego  rozwoju t e 
go ro d za ju  te n d e n c ji .  ■

Dr hab. Maria Podrąza-Kwiatkowska

Pop-art w poezji (o R. Queneau)

/S tre sz c z e n ie  odczytu wygłoszonego dnia 18 lu teg o  197*1 r . /

S^ w ia t poe ty ck i Queneau m ieśc i w so b ie  rzeczy  wzgardzone: 
puszk i od k o n se rw ,la lk i bez głów, nap isy  w to a le ta c h ,  tub

k i  z p a s tą  do zębów. Poeta a f is z u je  b rak  s e l e k c j i ,  burzy 
w szelk ie  h ie ra rc h ie  ważności zdarzeń i  przedm iotów. W opozy
c j i  do o f ic j a ln e j  p o e z j i ,  wywodzącej s i ę  od Rimbauda i  nad
re a l is tó w , a reprezen tow anej p rzez  ta k ie  n azw iska ,jak  S a in t
-John  P erse  czy Yves Bonnefoy, Queneau g ło s i  ak ce p tac ję  rz e 
czy zewnętrznych, pochwala mowę po toczną, kw estionu je w yjąt
kową ro lę  poety w zb iorow ości. Wzorem jego p o e ty k i s t a j e  s ię  
beznam iętna, rzeczowa r e la c ja  przewodnika tu ry stycznego  op i
su jącego  św iat przedmiotów /tom  poematów o u l ic a c h  Paryża p t. 
"C o u rrir  le s  ru es" /»

Poezja Queneau wyraża dyspozycyjność p o e z j i  nowego typu, 
o tw a rte j na chaotyczne bogactwo te ra ź n ie js z o śc i,p o d o b n ie  ja k  
na nieskończoność skłóconych i  ro z b ity c h  form p rz e s z ło ś c i.

/P e łn y  te k s t  odczytu z o s ta ł  ogłoszony w "K w artalniku Neo
filo log icznym " PAN, 1971» z .1 ,  p t .  "Raymond Queneau ou la
présence au monde'1-./ __Dr Jan Prokop
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Spór o gramatykę uniwersalną w XVIII wieku

/S tre sz c z e n ie  odczytu wygłoszonego dnia 4 marca 1971 r . /

W J  odczycie przedstaw iona z o s ta ła  sprawa stosunku do ję -  
zyka,do rozum ienia ro li  nom językowych »współzależności norm 

i  p rak ty k i językowej -  bardzo is to tn y c h  d la  XVIII w. w Euro
p ie ,  a szczegó ln ie  we F ra n c ji .  Za datę  przełomową p rz y ję to  w 
re fe ra c ie  rok 1660 -  pojaw ienie s ię  "Grammaire généra le  e t  
ra iso n ée"  Arnaulda i  L ancelo ta , tzw, "Gramatyki Port-Royalu", 
w yrosłej z ducha K a rte z ja ń sk ie j  "Rozprawy o m etodzie".

Do tego czasu p rak ty k a , k tó r e j  reprezen tan tem  głównym by ł 
V augelas, p rzed s taw ia ła  normę językową o p a rtą  na zwyczaju 
/ l 'u s a g e / ,  k tó ry  z k o le i  wskazywał jako wzór do mechaniczne
go naśladow ania -  język dworu i  na jlep szy ch  p is a rz y . Odwoła
nie s ię  w "Gramatyce Port-R oyalu" do obserw acji faktów języ
kowych, do lo g ik i  i  rozumowania, do poszukiwania tą drogą za
sad powszechnych, tkw iących w każdym języku /w gramatyce/, do 
badania języka jako is to tn e g o  czynnika w yróżniającego czło 
wieka spośród w szystk ich  stw orzeń /ję z y k  -  komunikowanie my
ś l i /  -  zapoczątkowało coraz l i c z n ie j s z e ,  w w. XVTII dominu
jące  l ic z e b n ie ,  rozprawy o języku, rozważane z tego punktu 
w idzen ia .

W r e fe ra c ie  pokazano k ilk u  p rz e d s ta w ic ie l i  w ie lk ie j p le 
jady gram atyków -filozofów . Na p rzy k ład z ie  prac Du M arsais, 
Beauzée*go, Domergue'a, Buff i e r a  i  R ivaro la  wykazano zmie
n ia ją c e  s ię  w c iągu  wieku rozum ienie m yśli o gramatyce u n i
w e rsa ln e j, doprowadzone o s ta te c z n ie  do id e i  stw orzenia p ro s
tego  i  precyzyjnego języka u n iw ersa łnego,do a rb itra ln e g o  ro 
zumienia r o l i  g ram a ty k a-teo re ty k a , prawodawcy w zak resie  norm 
językowych. Pokazano przeciwników tak ieg o  rozum ien ia , jak  np. 
"antygram atyka" Rousseau, a poza F ran c ją  -  głównie H erdera, 
jego an tyk lasycystyczne / i  a n ty fra n c u sk ie / rozum ienie języka 
jako żywego, zmiennego w y ra z ic ie la  ducha i  indywidualnego 
c h a ra k te ru  każdego narodu.

/T ek st odczytu z o s ta ł  powtórzony i  s tanow ił podstawę dys
k u s j i  na zeb ran iu  naukowym Zakładu H is to r i i  L i te ra tu ry  Oś
w iecenia IBL we Wrocławiu w dn iu  19 kw ietn ia  1971 r . / .

Dr Zofia Florczak



Romantyczni jakobini. Dembowski Berwitiski 

/S tre sz czen ie  odczytu wygłoszonego dnia 1 kw ie tn ia  19?1 r . /

^ wypowiedziach. K rasińskiego powraca n a t r ę tn ie  motyw " j a -
kubińskich  spismów", złowrogi symbol 1793 r .  , k tó ry  dał począ

tek  nowemu, groźnemu św iatu , poszerzającemu c ią g le  swoje g ra 
nice , oraz po tęp ien ie  tych, co ho łdu ją  “francuskiemu d ok try 
nerstwu", " im i tu ją  jakobinów" -  między innymi Dembowskiego. 
Równocześnie Wiktor Hugo uznaje s i ę  świadomym dziedzicem roku 
1793 i  roku 1739. Ta t ra d y c ja  s t a j e  s ię  jednym z faktów k lu 
czowych d la  romantycznego rewolucjonizmu, łączącego jakob iń 
ską e g z a l ta c ję  z rac jonalizm en. Od n i e j ,  poprzez lewicę heg
lowską i  r a c jo n a l i s ty c z n ą  f i l o z o f i ę  dziejów, prowadzi droga 
do rew olucji bez m is ty k i ,  droga, jaka s t a ł a  s i ę  udziałem Dem
bowskiego i  Berwińskiego.

Dembowski wychodzi od antynomii m yśli i  czynu.Przezwycię
żenie j e j  j e s t  m isją  narodu polsk iego , k tó rego  f i l o z o f i a  bę
dzie "wieazą tw órczośc i" .  Składnikiem tw órczośc i s t a j e  s i ę  
jakob ińsk i czyn, k tó ry  przemienia j ą  w rewolucyjną p ra x is ,  a 
zarazem rewolucja -  jako uosobienie  k ry ty k i  -  to w c ie len ie  ro 
zumu. Połączenie racjonalizm u z romantyzmem ró ż n i  myśl Dem
bowskiego od f i l o z o f i i  młodohegiistów. P rzeciw staw iając  s ię  
cezarianizmowi Mickiewicza i  mesjanizmówi w ielk iego  romantyz
mu, tworzy Dembowski ideę zbawienia zbiorowego, u zn a je ,ż e  pod
miotem h is to ry c zn e j  przemiany j e s t  zbiorowość /" lu d "  -  jako 
ca łość  narodu/. H is to r ia  będzie  w jego koncepc ji  r e a l i z a c j ą  
człowieka: r e a l i z a c j ą  lu d z k ie j  w olności.

Fundamentalnym wyborem w tw órczości Berwinskiego j e s t  o
powiedzenie s ię  po s t r o n i e ,  u tożsam ienie z r a c j ą  zbiorową, z 
"braćmi n iew oli" . Jego punkt oparcia  stanowi opozycja s t r a s z 
l iw e j ,  negowanej p rz e s z ło ś c i  i  p rz y s z ło ś c i ,  nowego życ ia .  W 
poez j i  Berwińskiego powraca s t a l e  konstrukc ja  b io g ra f iczn a  -  
obraz losu  romantycznego pokolenia , zawiedzionego w swych po
szukiwaniach prawdy i  s z c z ę śc ia ;  s tą d  brak w ia ry , pogarda świa
t a ,  obsesja niewoli i  samoniewoli. Krytyka n iew oli zawiera u- 
zasadnieaie  rew o lu c j i ,  wyrażające s ię  w uświęceniu  n ienaw iśc i 
i  przeczuciu  apoka lip tyczne j k a ta s t ro fy  św ia ta .  Polemizując z
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hasłami solidaryzmu głoszonymi przez środowiska k le ryka lne  i  
z ch rześc i jań ską  f i l o z o f i ą  po jednan ia ,  Berwiński p rzec iw sta
wia im "bliską Feuerbachowi r e l i g i ę  s a k ra l i z u ją c ą  oraz ra c ję  
ludu, k tó r e j  spełnieniem  j e s t  rew olucja .  Człowiekowi, ludo
w i, przyznany z o s ta je  najw ażniejszy a t ry b u t  b osk i:  moc two
rz e n ia .  Obojętność O patrzności s t a j e  s i ę  p rzes łanką  rewolu
c j i .  Te t r e ś c i  obecne są w "Marszu w p rz y sz ło ść ” : jego symbo
lem głównym j e s t  ko lo r  czerwony, ko lo r  zarazem rew o luc ji  i  
p rz y s z ło ś c i .  .

H myśli Dembowskiego i  Berwińskiego odnaleźć można te sa 
me podstawowe w ątk i:  a l i a ż  jakobinizmu z młodoheglizmem, ka
te g o r ię  czynu, przekonanie o w a r to śc i  k ry ty k i  i  n e g a c j i ,  po
łączen ie  motywów rew olucyjnej t e r a ź n ie j s z o ś c i  i  nowej przy
s z ło ś c i  ludu.

O wielopoziomowej budowie tekstu

/S tre sz c z e n ie  odczytu wygłoszonego dnia 6 maja 1971 r . /

dczyt o wielopoziomowej budowie tekstu l i t e r a c k ie g o  roz
ró ż n ia ł  poziom te k s tu  im e ta te k s tu ,w  zak re s ie  zaś ję z y k a -  

poziom metajęzyka, języka przedmiotowego i  języka tzw. wew
nętrznego. Autorka u s iłow ała  uzasadn ić  następu jące  te z y :k a ż 
dy t e k s t  l i t e r a c k i  wnosi na początku i  na końcu informacje 
na tu ry  m e ta tekstaw ej, k tó re  p e łn ią  funkcję  de l im itacy juą  w 
stosunku do właściwego t e k s tu .  Ponadto au torka zmierzała do 
pokazania i s t n i e n i a  wstawek metatekstowych i  wstawek o cha
ra k te rz e  wewnętrznego języka w te k s ta c h  l i t e r a c k ic h  i  ich  
fu n k c j i  w mechanizmie sp ó jn o śc i .

O semantycznej reprezentacji niektórych wyrażeń metaforycznych

/S tre sz c z e n ie  odczytu wygłoszonego dnia 13 maja 1971 r . /

] R e f e r a t  był próba,, an a l iz y  semantycznej m etafor werbal- 
» la y c h ,  dokonanej metodą e k s p l ik a c j i  przy użyciu  p ro s t 

szych elementów znaczęnicwych. W d a ls z e j  perspektywie m ożli-

P ro f .d r  Maria Janion

P r o f . d r  Maria Renata Mayenowa
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we j e s t  uzyskanie t ą  metodą adekwatnych p a ra f ra z  wyrażeń me
taforycznych  z zastosowaniem semów -  jed n o stek  system u se 
mantycznego. U jęcie  ta k ie  przeciw staw ia s ię  wszelkim  dotych
czasowym pracom o m etaforze jako "mówiącym o" zam iast poka
zania rzeczy  sam ej; j e s t  te ż  z natury  rzeczy  wyczerpującym 
przedstaw ieniem  t r e ś c i  m etafo ry , w p rzec iw ieństw ie  do wcześ
n ie jszy ch  wypowiedzi badaczy! k tó re  by ły  przew ażnie im pres
jami cząstkowymi, n ie ujmującymi całego znaczenia p rzen o śn i. 
Wypowiedzi te  były  p rzez au to rkę  uwzględniane jako g łosy  po
tw ierdzające  ta k ie  czy inne in tu ic je  semantyczne dotyczące 
elementów znaczenia m etafory . Praca wykonana z o s ta ła  przy  za
stosow aniu metod językoznawczych sw oistych d la  badań seman
tycznych: obserw acji wpływu k on tekstu  na znaczenie w yrażenia 
m etaforycznego, in t ro s p e k c j i .  Badaniu poddane z o s ta ły  meta
fo ry  wybrane z tekstów  poetyck ich , gdyż w przekonaniu  a u to r
k i  w iększość tru d n o śc i związanych z u jęciem  znaczenia meta
fo ry  oraz niemożność u s ta le n ia  in w arian tn e j s t ru k tu ry  wyra
żeń m etaforycznych pochodzi s tą d ,  że rozpatryw ane są  p rze 
ważnie wyrażenia uwikłane w w ieloznaczny, nasycony tropam i 
te k s t  a r ty s ty czn y .

Metafora j e s t  wyrażeniem niespójnym sem antycznie w p la 
nie  powierzchniowym; odczytana l i t e r a l n i e ,  może być uznana 
za wyrażenie absurdalne lub  te k s t  baśniowy mówiący o in n e j 
rzec zy w is to śc i, gdzie możliwe są  różne niezwykłe sy tu a c je . 
Niekoherentność m etafory j e s t  jednak pozorna i  czysto  zewnę
trz n a , ca ły  w ysiłek  odbiorcy skierowany j e s t  na z rekonstruo 
wanie tak ieg o  głębokiego te k s tu ,  k tó ry  pozw oliłby trak tow ać 
ca łe  wyrażenie jako sp ó jn e .

Wyrażenia m etaforyczne werbalne z o s ta ły  d a le j  utożsam io
ne z form ułą dotyczącą pow ierzchni te k s tu :  j e s t  P2 . Na
podstawie obserw acji zmian znaczenia m etafo r w kon tekśc ie  
/szcz eg ó ln ie  w p o łączen iach  z n eg ac ją / o raz ic h  zmian w cza
s ie  p rz y ję ta  z o s ta ła  dwufrazowa inw arian tna  form uła m etafory
czna: w p ie rw sze j f r a z ie  odnotowywane j e s t  now e,zrekonstruo
wane p rzez  odbiorcę te k s tu  znaczenie danego w yrażenia /  =
znaczenie w tórne, k o n te k stu a ln e , m etaforyczne danego słow a/, 
w d ru g ie j -  pokazany utożsamiająco-porównawczy stosunek  zna
czenia nowego i  znaczenia l i te r a ln e g o  danego wyrazu /=  zna-
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czenia pierwotnego, słownikowego/. i  o s to i  owa ny j e s t  następu
jący semantyczny in w sr ian t  m etafor werbalnych odwołujących 
s i ę  do p e r c e p c j i  wzrokowej: I .  j e s t  . I I .  3 ^ ,k tó re  j e s t  
P^ , wygląda ta k ,  jakby to  n ie  było , k tó re  j e s t  P ^ , a le  
S2 » k tó re  j e s t  = Z powodu tego -  co można powiedzieć z 
powodu tego ,  co s i ę  w idzi p a t rz ą c  na S,j -  można by powie
d z ieć ,  że to  nie , k tó re  j e s t  , a le  S£, k tó re  j e s t  p2 *

W czas ie  odbioru t e k s tu  metaforycznego re k o n s tru k c j i  mu
szą ulec -  w oparc iu  o znajomość św iata  i  łą c z l iw o śc i  posz
czególnych jednostek  języka -  elementy P^ i  S2 . '<'/ tym sens ie  
metafora spokrewniona j e s t  z zagadką.

Powyższa formuła e k sp lik acy jn a  -  w różnych s ta d ia c h  - 
sprawdzona z o s ta ła  na w ielu  przykładach .

Animizacjom odpowiadać będzie  następu jący  zapis s t r u k tu 
ry  g łę b o k ie j :  I .  S/j j e s t  . I I .  3^, k tó re  j e s t  P ^ , wygląda 
ta k ,  jakby to  było nie 3^ , k tó re  j e s t  P ^ , a le  żywa i s t o t a ,  
k tó ra  j e s t  F^.

W wypadku trudnych, zaskakujących, oryginalnych  m etafor 
trzeba  p rz y ją ć ,  że znaczenie P^ nie może być usta lone ś c i ś 
l e j  n iż  k a t e g o r ia ln ie ;  f r a z a  "3  ̂ j e s t  P^” przyjm ie wtedy po
s t a ć :  "Ŝ j j e s t  tak ie  j a k i e ś " .

Proponowany inw arian t m etafor werbalnych zawiera element 
metatekstowy: "można D3r pow ieaz iec" , wykazuje pokrewieństwo 
metafory z porównaniem /e lem ent " ja k b y " / ,  ujawnia, v; jakim 
s to p n iu  m etaforyzac ja  predykatu  pociąga za sobą m etaforyza- 
c ję  podmiotu /3^ odpowiaaa S-,, tak  jak odpowiada ?2/ .  -V 
e k s p l i f ik a c j ę  metafory nie j e s t  wpisane natom iast te r t iu m  
com para tion is , jako nie da jące  s ię  jednoznacznie sformułować. 
P rzy ję ta  formuła inw ariantna pozwala zrozumieć zmiany seman
tyczne zachodzące w metaforze w przemroju dńachronicznym:spo
śród  dwu elementów o s ta je  s i ę  tu  ty lko  pie?wszy.

N in ie jsza  inwari&ticka formuła nie obejmuje swym z a s ię 
giem wszystkich wyrażeń za liczanych  t rad y c y jn ie  do grupy me
t a f o r ;  e k sp l ik a c je  innych typów przenośni powinny być ao.-io- 
nywane w oparc iu  o konkretny m a te r ia ł  empiryczny.

LIgr Teresa Dobrzyńska
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Uwagi o poetyce i filozofii „Kosmosu” W. Gombrowicza

/S tre sz c z e n ie  odczytu wygłoszonego dnia 25 maja 1971 r . /

dczyt j e s t  szkicem  o o s ta tn ie j  powieści Gombrowicza,kon
centrującym  s ię  dokoła is to tn e g o  d la  n ie j  problem u"sen- 

su" i  " fak tu "  powieściowego.

to d  r e j e s t r a c j i  rzeczy  i  procesów w ic h  mnogości i  ehao tycz- 
n o śc i oraz różnorodnych zasad s ty lis ty c z n e g o  uporządkowania: 
p rzy  pomocy system u w ewnątrztekstowych o d n ie s i e ń ,r e l a c j i  me
ta fo rycznych , stosow ania słów -refrenów . Zjawiskom s ty l i s ty :a -  
nym odpowiadają w s fe rz e  sem antyki różne sposoby k sz ta łto w a 
n ia  sensow ności i  fak ty c z n o śc i przedmiotów i  procesów "Kos
mosu". Walor sensowności i  fa k ty c z n o śc i elementów p rz e d s ta 
wionych w pow ieści podlega uwarunkowaniom s ta ty sty czn y m ,fu n 
kcjonalnym  oraz związanym z punktem w idzenia i  perspektyw ą 
n a rra c y jn ą . P rzez  wprowadzenie anom alii s ta ty s ty c z n y c h , a -  
fu n k c jo n a ln o śc i elementów o raz  eksperymentów z punktem wi
dzen ia  i  perspektyw ą n a rracy jn ą  dokonuje s i ę  w "Kosmosie" 
sproblem atyzowanie i  d e s tru k c ja  sensu  i  f a k tu  powieściowego. 
Metody te  mogą być p ara le lizo w an e  ze środkami a rty stycznym i 
właściwymi d la  h o rro r  s to ry  o raz pewnych odmian g ro te s k i  i  
s z tu k i  s u r r e a l i s ty c z n e j .  Sposób s ty lis ty c z n e g o  i  kompozycyj
nego u ję c ia  w "Kosmosie" prob lem atyk i sensu  i  f a k tu  jest ro z 
patrywany jako  kontynuacja  i  g e n e ra liz a c ja  pewnych s t y l i s t y 
cznych i  f i lo z o f ic z n y c h  k o n cep c ji w cze śn ie jsz e j tw órczości 
Gombrowicza -  przede wszystkim  "Ferdydurke" .

D alsze rozw ażania do tyczą "znaków i  oznak p rzedstaw io 
nych" w "Kosmosie" jako drug iego  p ię t r a  sem antycznej p ro b le 
m atyki utw oru. W związku z tym rozpatryw ana j e s t  sprawa e le 
mentów pow ieści k rym inalnej i  p a ro d ii  tego  gatunku u Gombro
w icza.

W pow iązaniu z podstawowym pytaniem  o "w artość modelową" 
"Kosmosu" analizow ana j e s t  s t r u k tu ra  autotem atyczna t e j  po
w ie ś c i.  ów autotematyzm o ty le  j e s t  osobliw y, i ż  w a rto śc ią  
modelową św ia ta  przedstaw ionego w "Kosmosie" okazują s ię  wła
śn ie  reg u ły  sk ła d n i i  sem antyki pow ieśc i.

A naliza s ty l is ty c z n a  utw oru wydobywa przeciw ieństw a me-
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Omawiana problem atyka rzutow ana j e s t  w dalszych, wywodach 
na t ło  w łaściw ej Gombrowiczowi " f i l o z o f i i  in te ra k c ji" .W  kon
f r o n ta c j i  t e j  f i l o z o f i i  z n iek tó rym i tezam i egzystencja lizm u  
sartrow sk iego  szczeg ó ln ie  o s t r o  zarysowuje s i ę  podstawowa dla 
Gombrowicza "antynomia w olności"  o raz "antynomia f i l o z o f i i  
in t e r a k c j i " ,  t j .  p y ta n ie : ja k  wypowiedzieć te z ę  o in te ra k c y j
nym uwarunkowaniu człow ieka bez równoczesnego podważania t e j  
tezy  jako zdeterm inow anej. .

O s ta tn i fragm ent rozw ażać poświęcony j e s t  tw ie rd z en iu ,że  
l i t e r a c k i ,  p o z a filo z o fic z p y  s ta tu s  zdać "Kosmosu" o raz  au - 
totematyzm t e j  p o w ieśc i, um ieszczający  j e j  św ia t na ' "pogra
n iczu  absu rdu", stanow ią próbę z a ję c ia  stanow iska wobec- "an
tynom ii w olności" i  "an tynom ii f i l o z o f i i  i n t e r a k c j i " .

Rym i słowo

/S tre sz c z e n ie  odczytu wygłoszonego dn ia  17 czerwca 1971 r . /

e f e r a t  zajmował s ię  problem atyką wpływu rymu na k s z ta ł 
towanie s ię  słow nika poetyck iego  oraz możliwościam i se 

mantycznego i  s ty lis ty c z n e g o  nacechowania wyrazów współ
brzmiących w w ierszu . R ozpatrzona w nim z o s ta ła  zależność 
słownika rymowego od p rozo d y jn e j formy w spółbrzm ieć,od s to p 
nia dok ładności rymu oraz od k o respondencji gram atycznej ry 
mujących wyrazów. W z a k re s ie  sem antyki rymu przedstaw iono 
perspektywy tw orzenia s ię  f i g u r  rymowych -  zestaw ieć  wyrazów 
w spółbrzm iących, połączonych związkami metaforycznym i lub me- 
tonim icznym i. Uwydatniono te ż  ro lę  rymowaria gramatycznego w 
nawiązywaniu s ię  g łębszych  r e l a c j i  znaczeniowych między wy
razam i oraz wskazano na i s tn i e n ie  związku pomiędzy rodzajem  
rymowej f ig u ry  a gatunkiem li te r a c k im .

Dr hab. K azim ierz B arto szy ćsk i

Dr hab. L ucy lla  Fszczołowska
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SPRAWOZDANIA /- PODROŻY NAUKOWYCH 

Sprawozdanie z pobytu w Jugosławii .

R ea lizu jąc  częściowo przyznane mi trzym iesięczne  zag ra
niczne stypendium naukowerspędziłam w Jugo sław ii s ty cze ń  i  
lu ty  1971 r .  /T rz e c i m ies iąc , zgodnie z w cześniejszym  poro
zumieniem z władzami PAR, zo s ta n ie  wyzyskany na u d z ia ł w mię
dzynarodowej k o n fe re n c ji pośw ięconej pracom nad O gólnosło- 
wiańskim Atlasem Językowym, k tó ra  odbędzie s ię  w Skopje w ma
ju  r b . , i  na badania terenowe w M acedonii. /  Celem i*yjazdu by
ło  przeprow adzenie badań u zu p e łn ia jący ch  do opracowywanego 
p rzez  szereg  l a t  tem atu: "Słowotwórcze i  leksykalne  z ró żn i
cowanie gwar południow osłow iańskich" .

W cza s ie  pobytu w Ju g o sław ii przygotowałam na podstaw ie 
szczegółow ej a n a liz y  opracowanych dotychczas k i lk u s e t  map, 
k w estio n ariu sze  d la  każdej z 76 m iejscow ości, w k tó rych  pro
wadzone by ły  b adan ia . W cza sie  bezpośredn ich  badań te re n o 
wych udało mi s i ę  zweryfikować m a te r ia ł  z 26 wsi / t o  znaczy 
1 /3  w szystk ich  punktów/ w tzw. S ta r e j  S e rb ii ,V o jv o d in ie ,S la -  
v o n ii  i  S ło w en ii, do 50 m iejscow ości na tom iast wysłałam -  w 
porozum ieniu ze w szystkim i jugosłow iańskim i ośrodkami, nauko
wymi -  dokładnie sformułowane p y ta n ia  do moich dotychczaso
wych inform atorów . Obecnie otrzym uję na n ie  odpowiedzi. Po
nadto  przeprowadziłam  system atyczne badania -  za pomocą ca
łego  kw estio n ariu sza  /o k . 800 p y ta ń / -  w 19  m iejscow ościach, 
ze szczególnym uwzględnieniem gwar kajkaw skich , czakawskich 
o raz sztokaw3k ic h  gwar czarnogó rsk ich . Łącznie zatem d o ta r
łam bezpośredn io  do inform atorów  z 4-5 m iejscow ości.W iększość 
odpowiedzi nagrałam na taśmy magnetofonowe. Prócz m ateriałów  
do mojej p racy , zebrałam z całego  te re n u  in te re s u ją c e  opisy 
dotyczące obróbki włókna ln ian eg o  i  wełny -  do przygotowywa
nej w Z akładzie pracy d r F a l iń s k i e j . W iększość tekstów  c iąg 
ły c h  -  to  in fo rm acje o w siach, w k tó ry ch  prowadziłam badania, 
w y jaśn ien ia  o ch a rak te rze  e tn o g ra ficzn y m ,tek s ty  fo lk lo ry s ty 
czne.
" T 'I 1Prócz szereg u  artykułów  opublikowana już  z o s ta ła  z t e 

go zakresu  monografia p t .  * "Zróżnicow anie gwar południowo
słow iań sk ich  w św ie tle  faktów słow otw órczych", Wrocław 1970.
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P a trz ą c  z perspektyw y, trzeba  s tw ie rd z ić ,  że praca moja 
w Jugosław ii powiodła s i ę .  Mimo że badania na tym * te re n ie  
prowadziłam w ie lo k ro tn ie , dane, k tó re  uzyskałam obecnie, w 
znacznej m ierze poszerzy ły  bazę m ateriałow ą i  u ła tw iły  uch
wycenie is to tn y c h  ró żn ic  i  podobieństw w słow nictw ie i  s ło -  
wotwórstwie serbsko-chorw ackich  gwar sztokaw skich, kajkaw- 
sk ich  i  czakawskich oraz gwar języka słow eńskiego. N ajbar
d z ie j in te re s u ją c ą  warstwą w nowo uzyskanym m a te ria le  są  a r 
chaizmy zachowane w badanych gwarach peryferycznych  i  zapo
życzenia rom ańskie.

Na zakończenie należy  p o d k re ś lić , że pozytywne w yniki 
pracy w znacznym s to p n iu  zawdzięczam życzliw ej pomocy ze stro
ny jugosłow iańsk ich  ośrodków naukowych, k o le g ó w -d ia lek to lo - 
gów z B elgradu, Z agrzeb ia , Zadąru. i  Lubiany oraz z a in te re so 
waniu d la  mojej p racy , z jakim  spotykałam  s ię  niezm iennie we 
w szystk ich  m iejscow ościach, w k tó ry ch  pracowałam.

Dr hab. Wanda Parnianowska

Naukowe kontakty polsko-radzieckie

Celem mego wyjazdu /w dn iach  27 XII 1970 -  10 I  1971/ do 
2SER by ło  naw iązanie k o n tak tu  z placówkami językoznawczymi A
Kademii Nauk ZSRR, a zw łaszcza zorien tow anie s ię  w ic h  p ra -  

nad współczesnym językiem  ro sy jsk im , nad zastosowaniem 
środków mechanicznych d la  p rzy sp ieszen ia  badań naukowych, a 
także w p racach  teo re ty czn y ch . Prace zarówno nad budową ję 
zyka, ja k  nad zagadnieniam i teoretycznym i prowadzone są przez 
I n s ty tu t  Języka R osy jsk iego , I n s ty tu t  Słowianoznawstwa, In 
s ty tu t  Językoznawstwa. Oczywiście pierw szy z n ich  k ła d z ie  na
c isk  przede wszystkim na język ro s y js k i ,  t r z e c i  na t e o r i ę ,  
n ie  ma jednak w yłączności, można nawet mówić o ry w a liz a c ji .  
Cechą planów badawczych j e s t  równomierne prowadzenie prac do
kumentacyjnych /słow ników , a tla s tó w  językowych/ i  prac doty
czących s tru k tu ry  języka . J e s t  to  możliwe d z ię k i bogifcemu wy
posażen iu  placówek w e ta ty .  N iektóre opracowania p u b lik u je
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s ię  raz  po raz  w innym u ję c iu , w innym autorsk im  wykonaniu 
/zw łaszcza gram atyki języka ro s y js k ie g o / .  Od pewnego czasu 
rozw in ię to  tzw . so c jo lin g w is ty k ę  i  psycholingw istykę /p ie rw 
sza z n ich  ma tam w iększe znaczenie p rak tyczne n iż  u n a s /.

Wyposażenie in s ty tu tó w  w u rządzen ia mechaniczne je s t n ik 
łe .  Pod tym względem le p ie j  j e s t  w k a ted rach  U niw ersy tetu  im. 
Łomonosowa, w którym językoznawcy mogą s ię  p o s łu g iw ać ,i pos
łu g u ją  s i ę ,  maszynami re k to ra tu  albo  pewnymi cen tram i maszy
nowymi poza Moskwą.

We w szystk ich  in s ty tu ta c h  i s t n i e j e  zain teresow an ie  bada
niami polskim i i  gotowość w spółpracy na sz e rs z ą  sk a lę  n iż  o
b ecn ie .

Ubocznie przeprowadziłem  rozmowy z d y rekcją  In s ty tu tu  
Słowianoznawstwa i  In s ty tu tu  im. Gorkiego na tem at w spółpra
cy historyków  l i t e r a t u r y .  W t e j  d z ie d z in ie  odczuwa s ię  je sz 
cze w yraźniej chęć i  po trzebę  w spółpracy n iż  w językoznaw
s tw ie .

Z przeprowadzonych rozmów wynika ja sn o , że d y rekcje  in 
sty tu tów  PAN i  AN ZSRR powinny co ja k iś  czas spotykać s ię  i  
w spólnie omawiać swoje p lany naukowe.

P ro f .d r  S tan isław  Urbańczyk


